
/

N= 5

K U R I E R  L I T E W S K I
w  W iln ie  w e  S rz o c l; d n ia  7 S tyczn ia  v .s . 1 8 2 0  r o k u

. S*A-

1 O bserwacye  

m e te ro lo g i- 

czne.

| Czas o b s e rw a c ji 

dn ia  6 godz. 3 z po lu .

— 6 godz. g w ie c  z.

— 7 godz. 7 zraa.

W ysokość  Barom  

27 ca l. 6. 8 , lin *  

27 ~  6, 7 , -  

27 6 , 6 , ~

w ys T h e r . R eau. 

— 4, 5 s top n .

_ : l .  :

W i a t r y  

Zachodn i 

Z a ch o d n i 1» 

Z achodn i

Ó dm ia . w  po w ie * 

P ochm urno  

P ochm urno 

P ochm urno

я 1 1 м ć V.

O l  brzegów M enu dn ia  27 grudn ia . Poseł 
francusk i w F rankforc ie  odebrał nareszcie z P a­
ryża  długo oczekiwane pasrpart i dla wygnań­
ców fra n cm k ich . Czterech z n ich  otrzym ało 
pozwolenie po-a?rótu do oycieyzny, to  jest: H ra ­
bia Boulay de la  Meurthe, Ы аЫ , F e lix  Leps i- 
le tie r  1 B iron  F e lix  Desportes. D w ay pierwsi 
baw di dotąd w Frankforcie  i d. 2 1 b. m. wyjecha­
l i  d э Paryża. Pan Lepe lle tie r znaydoweł się 
ju ż  od niejakiego czasu we F ranćy i, a Desportes 
p rzeniósł się do ВгихеІН. Poseł F raacuzk! o- 
desłał na pow ró t do P a ry la  paszport* dla dwóch 
innych  w ygnańców , m ieszkających niedaleko 
F rank fo rtu ,

Na zapytanie: czy li wiadome uchw ały sey- 
n m  niemieckiego względem un iw ersyte tów , 
wolności druku 1 kommissyi śled«*-->ey w  M ogun­
c j i , przeciwne są kons ty tucy j B.*warskiey? je­
dna z gazet niem ieckich tak  odpow ia da : -
n N ie, bynaym niey; ustawa bowiem względem 
un iw e rsy te tów  jest ty lk o  ponowieniem będą­
cych już praw ; cenzura w Bawary* nie jest 
zniesioną; a kommissya moguncka me jest taypą 
inkw izyoyą  lub sądem w dyskowym; nie t r u ­
dni się sprawam i objętemi prawem krym ina l- 
nem, ani wydaje w yroków ; w potrzebie ty lk o  
zaymuje się śledzeniem* a potem rzecz Wyjaśnio­
ną odsyła po w yrok  do sądów.

W  kraju weymarskim  wyszło urządzenie 
względem mularzy. Óbeymuje szczególniey 
przepisy względem do to ru  na czeladn ków  i  
ch łopców m ularsk ich , tudzież względem cza iu  
ich pracy i zapłaty.

Deszcze 1 ciepłe w ia t r y , stopiwszy śniegi 
w  górach, z rządz iły  w y lew  w ie lu  rzek w  w yż­
szych Niemczech. W  nocy z dnia 22 na 2З b. 
m. Men  pod łVurzburg iem  wezbrał przeszło 
na 3 stopjr, i  zalał ulice, tak, iż  po nich p ły ­
wano łodziam i. O kolic» nad Renem zostały 
także zalane nadzwyczayną powodzią.

W . x ięztw ie  meiningeńskiem położono tamę 
szacherstwu żydów. Zabroniono im  chodzenia 
z, to w a ram i po domach , i  powiększania liczby 
handlów bez pozwolenia naywyźszey władzy.

C zytam y w je dnem z pism publicznych nie­
m ieckich następujący obraz p a tryo ty  i  dema­
goga:—  „  P a tryo ta  oddaje swoim władcom na­
leżąca się im  pochwałę. M ów i z M iltonem  
me ta k ie j wolności spodziewać się możemy t

aby w k ra ju  n ig d y  iadney  n ie zanQszano skargh  
n ik t tm  świecie żądać tego n ie  może. Lecz  
chętnie wysłuchać skargi, głęboko je rozw alać* 
a patem prędko im  zaradzać, oto jest nay wyż­
szy stopień wolności obyw ate lsk ie j, do jak iego  
rozsądny człowiek wzdycha. P raw dziw ą w uU  
noscią jest, gdy człow  ek w olnym  u r d .o n y , 
ra  Uąc się pubbozhości, wolno m ów ić ш >źe. 
Demagog d ije  się poznać przez uszczypliwą, 
ostrą i nigdy nieustającą oppozyćyą przeciwko 
dw orow i. P rzyw iązanie- swoje do lu  lu  n i te n  
ty  lko  zakłada, aby wzniecał u emwsść ku r ą io -  
w i. G iy  publiczna klęska skłan a niż W  k k s a f  
m ieszkańców do rozruchu, w p ija  w ic h  umy>| 
wyobrażenia, tchnące mena wiś ą i niechęcią. 
W  przesadzonym sposobie w ystaw ia złe rzeczy* 
w iste, aby w z n ć c ił bunt; przem ija jącym  w y ­
padkom przypisuje nędzę; w y tyka  uchybienia 
me wzm iankując o pożytkach, jakie im  niektody 
towarzyszą; uwodzi lu i  pozornem przyczynam i 
i  łudz i go fa łszyw ym i nadziejam i.44

Z  rozkazunaywyźszey w ładzy oświadczono u- 
czmora vsTubindze}iż  terażnieysze prawa zabra­
niające taynych  1 nieupoważnionych zwiazkoW 
w  uniwersytecie, u trzym u ją  się w  całey swotey 
m o cy , 1 szczególniey się rozciąga,ą do utwo­
rzonego przed k ilką  l i t y  zw iązku pod n a c i ­
skiem powszechnego uczniowstwa (A hem e ine  
Burschenschaft). Ucznio w ie, k tó rzy  by po tem  
obwieszczeniu, nie porzucili taynych i  nieupo­
ważnionych zw iązków , lub do nich weszh, b -  
dą w yłączen i od wszelkiego nadal urzędu. 
Każdy uczeń, wygnany z jakiego un iw ersyte ­
tu  na mocy postanowienia w ładzy akadem ickie* 
u umka ąc tekiego postanowienia sam porzu­

cający un iw ersy te t, nie może bydź p rzy ję tym  
do żadnego un iw ersyte tu  niemieckiego. Każdy 
zgoła uczeń me może przychodzić na naukę do 
mnego un iw ersytetu, pók i dostatecznego nie z ło - 
zy swiadęctwa, iż przez ciąg bytności swojey
w  opuszczonym uniwersytecie dobrze sie sura- 
w ow ał. *  L

p R U  S S r.
M agdeburg dnia  23 grudn ia . Gazeta 

tuteyszs umieściła następujące obwieszczenie 
mag.«tratu : —  „  Stosownie do obwiesiczenia 
z dnia 23 g rudm ar. z., wszystkim  bez w viatl-u  
os-bom cyw ilnym , surowo za k a z u j sie atia-lad 
powinszowania w  dzień Nowego Boku, W y -



kraczający ściągnie na siebie karę pieniężną lub 
w ięzienia.—. W  Magdeburgu  d. 5 grudnia 1819 
ro ku .f<

F  R A N C Y A.
(z gaz. Jberl. ik o r r .  humb.) P a ryż , dnia  25 

grudn ia . Dnia 2З t.  m. l i r  bia Pozzo d i Borgo 
poseł rossyyski p rzy dworze tuteyszym , obcho­
dził rocznicę urodzin swego monarchy, którego 
Opatrzność w dniu tym , 1777, św iat u darowała.

K ró l słucha od k ilku  dn i mszy ś. w swcrni po­
koju.

Monsieur, b ra t kró lew ski, zachorował prze,d 
k ilk ą  dniami; jednakże ma się już lępiey.

M argrabia de la  lo u r  D u p in , poseł nasz 
pr?y dworze n iderlandzkim  , jest teraz w Pa­
ryżu , i m ia ł u K ró la  au iyencyą. Przeznacza­
ją  go na posła do Londynu  lub W ie d n ia , i  
wym ienia ją  już następcą jego w ВгихеИі Pana 
Durand.

Dnia 21 t. m. um arł tu H rabia Serurier, 
Par i  marszałek Francy i,  dowódzca inw a lidów  
etc., k tó ry  szczególnie/ dał się poznać w  w y ­
prawach w łoskich. Po w ielu św ietnych dzie­
łach dyw izya jego w roku 1799 w Perdorio  zmu­
szoną została broń złoży ć; sam dostał się w ros- 
syysko-austryacką niewolą, p rzy ję ty  b y ł z od­
znaczeniem przez Suu?arowa> p o w ró c ił na własne 
słowo honoru do Fr.ancyi, a pdźniey m ianował 
go monarcha nasz parem. Pochodził z rodz i­
ców  mieszczan z Laon , i  sam sobie wszystko 
w in ien  był.

Znajom y jenerał H u lin  po długiey nieobe­
cności , p o w ró c ił d. 20 t .  m. do Paryża.

Strażn ik pieczęci P<m Deserre, k tó ry  m iał 
się już lepiey, zaęboorwał pow tórn ie .

Nowy m in iste r w oyny przyym ując odwie­
dzających go oficerów  gwardy» bokowey, po­
w iedzia ł: „N ,e  zapominam, M PP., żem do meh
należał; sercem zawsze jeszcze z wami jestem.”  

Dnia _2 2 w izbie deputowanych żdjarrał Pan 
Тегпаих w im ieniu kommissyi sprawcę względem 
pro jek tu  do .prawa , pozwalającego m inistrem  
ил zbieranie tymczasowie sześć dwónastych czę­
ści przychodu, oraz kredytu  na 2 0o,mvlionów. 
K om ite t b y ł tego zdania, żeby zezwolić ty lko  
ńa 4 dwónastych. Dn>a 2З roztrząsano w  iz . 
bie ten pro jekt. C e ln ie jszym i mówcami za ze­
zy cleniem na całe żąd ;me b y li PP. Froc-de - 
la  B ou la je  , m in ister sL  t b u , m in is te r spraw 
wew nętrznych, H rab ia  de Cazes. Ten  ostatni 
nie mógł żadną m iarą pojąć, jakim by sposobem 
pytanie ty lk o  finansowe, pytanie po trzeby,m o­
żna było zamtemć na polityczne i hypo tttyczne , 
i  oświadczył naostatek. że izba nie ma się cze­
go lękać w ie lk ich  klęsk stanu, o k tó re  go tak 
często, tak  nieprzyjaznie obw iniają. Panowie 
Cornst d‘In c o r ł i Соигѵоізіег b y li za zezwole­
niem  na całość. P ierwszy radz ił żartob liw ie  
Hrabiem u de Cazes, ażeby się dla pogodzenia 
wszystkich par ty  y usunął z m m isteryum , z czego 
eię cała izba a nawet i  m in is trow ie  głośno śmiać 
zaczęli. Rozumiał daley, i i  dawny sposób m ó­
w ienia „  że rząd jest w k ró iu a lepszym jest od 
wszystkich nowych te o ryy  i zasad politycznych

donayej k tó ry  nazwał hrabiego de Cazes m in i­
strem od wszystkich we F rancy i opuszczonym* 
przepowiadał mu b lizkie  jego usunienie, i  jeg° 
w in ie  przyp isyw a ł niedostatek zaufania , jakie 
rząd posiada i  na jakie zasługuje. Baron M e -  
chin  przypom niał, że zezwolenia na pożyczkę 1 
dalsze pieniężne zasiłki żądają już raz p ią ty , 
chociaż za każdym razem mówiono, że to  juz 
raz o s ta tn i, i  zgadzał się na 4 dw óiiastycłi. 
Jenerał D em aręay  zgadzał się ty lk o  na 2 
dwónastych i  to  bez żadnego kredytu ; i  to  juz, 

nnów ił jest w iącey a n iże li mu sumnienie po­
zwala. Dupont de ГЕиге m ów ił o składzie 
nowego m m isteryum , wspom inał z w ie lką po­
chwałą o oddalonych z niego i głosował za. po­
praw ą ja k ie / chciał kom ite t. Benj.Constant ro ­
zum iał, "że k redy t polega:na ufności jaką naród 
w m m istrąch pokłada, ale ta  nachyla się ku u - 
padkow i.M a n u e l m ówił, jak zwyczaynte, z ży­
wością,!* głosował za propozycyą (za jednomys ną 
propozycyą,) kom itetu. Pan Chauvelin b y ł te ­
goż zdania. Zarzucają izbie, że jest w ybraną 
po większey części przez steru jący ko m ite t 
W Paryżu  , i  chcą z tego u tw orzyć wniosek, ze 
odmiana w  praw ie o wyborach jest konieczną. 
A le  dosyć zastanowić srę: czyjego natcnmema 
słucha izba , czyn ie  zostaje w większey części 
pod w pływ em  m in is trów  i  czy nie załezy od 
missyy. Naostatek gdv przyszło do zbierania 
głosów, okazała się, jak Pan Chauoelin zapo 
w iedz ia ł, większość za m in is tram i : poprawę 
kom ite tu  odrzucono, a pro jekt 1З7 głosami p rze­
c iw  07 przyjęto.

Jeden z naysławnieyssych deputowanych, 
k tó ry  należał do centrum , P- Соигѵошег, jene- 
ra ln y  p rokura to r p rzy  sądzie appelacyynytn 
b łońskim , przeszedł na lew ą stronę czy li do
libe ra lis tów . .

Kaw aler C raw furt nie ukazał się na ostatm ey
rozpraw ie w  sądzie po licy i popraw cze j. a- 
zał pow iedzieć, że jest chorym : 1 jako pow o­
dowa strona, i  jako przekonany, że sam p ie r­
wszy b ił służących swego w u ja , został zao­
cznie osądzony na 6 miesięcy w ięzienia 1 100
fr .  ka ry  picnieżney. . . .  .

Jenerał S a w y  odbiera w  wi-ęzknra ty le  
odw i dżin, j . k  gdyby by ł n .oze ln ik iem  ja te g o  
m m isteryum . P rzybycie  je n e ra ł. by­
ło  dia m in is trów  naszych rzeczą cale niespo­
dziewaną. Zmayduje się on w  *ev sam eyizJ  > 
w  k tó rey  przepędził osU tnie den swo,» М а ІШ  
k tó ry  w  roku 1812 osnował b y ł plan przeć

Sprawa jenerała S a w y  w  tychBonapartemu. 
dniachsię rozpocznie. ,

i \  KcheUeu  m ia ł w  tych  dmach dwu-
godzit№ Jkopferencyą z hrabią d> Cazes.
S O p ik ie tach <Piquers), k tó rz y  od me,ak,e- 
go czasu na mieyscach pub licznych  przecho­
dzące kobiety ka leczyli, n ic od k .lku  dn i me

oderwania od p r z e s t r a c h u ,  ja k im ^ o tą d

p ike ry  nape łn ia li, wyraża gaze a
t io n e l, zabawiają się m im .trow .e  od W!ku d
rozm owam i o w ie lk ich  dz.ałamach stanu W *
ajentom ich Wierzyc można, mówią ;u

- 1 PntYŻsm 1 obwarowaniurżeniu obozu pod Pa,yzem  jeden

znieśćM in is te r spraw wewmetrznych m ów ił роѵт --Ornie przedm ieścia ontmai re. . -ar 
z w ie lką  otwartością, a na końcu Baron Pasqui- drugiemu m uw i na Uu 10, ze je: « . 
e r .  m in is te r spraw zagranicznych.—  P rzeciw  Znowu uprzy rzoną t y  1 e ‘ także
projektowi mówił naprzód H rab ia  de la -B o u r- R edakcja  gazety TmparUal p r z y k u je  także



subskrybcyą dla Panów Geoaudan i  ś im ori po 
je d n ym  centym ie.

W y s z ła ,tu  na w idok pub liczny pierwsza 
część dzieła Barona B ig n o rt, pod ty tu łem : O
skazywaniu na wygnanie i  zabór majątków , na­
pisanego w  sprawie ludzkości i  wolności.

W y s z ły  także P am ię tn ik i i  korrespondencya 
ś.p. Cesarzowey Józefiny. Dzieło to  poświęco­
ne zupełn ie tey, dó k tó re j im ienia p rzyw iąza­
na jest; pafciięć sam ych dobrodz ie js tw , zapewne 
wzbudzi ciekawość. Zaw iera ją  się w mem. lis ty , 
k tó re  w ce ln ie jszych życia sytego epokach p i­
sała, a zwłaszcza , gdy pa tron ie  zasiadłszy, 
okazała się jak Е з іе га , skr mną w wielkości, 
rostropną w szczęściu.—  L is ty  te są pełne w y - 
Eworności, słodyczy i dobroci. Szkoda że je pę- 
p rzed ia  zmyślona pogrzebowa mowa w z łym  
smaku napisana.

Podług p rzesłane j do.kommissyi publicznego 
oświecenia wiadomości, m iała F ra n c ja  w  roku 
1817 ty lk o  20880 szkół elementarnych, w k tó ­
ry c h  było 860,000 uczniów ; na początku zaś 
roku  bieżącego 1819, a zwłaszcza po zaprowa­
dzeniu szkół wzajemnego uczenia, powiększyła 
się liczba wspomnionych szkół do 26,900, a u- 
czruów do 1,070,900; stosunek więc ma się jak 
1 do 28 c a łk o w ite j ludności kra jow cy. W  szcze­
gólności zaś stosunek ten jest bardzo rozm aity, 
i  tak , w  Д  lżący i ma się jak 1 do 8; w  Ł o ta rry n g ii 
i  Francks Comte jak 1 do 10; a w  B re tan ii jak 
1 do 667. W  miasUch m aiącychprzeszło 20,000 
ludności rachowano z 1,800,000 mieszkańców
09,000 uczniów , a zatem stosunek do ludności 
wypada jak 1 do 45 . P aryż  ma 270 szkół ele­
m entarnych, a uczniów ty lko  15,ооо.

Dziennik konstytucyonista  z dnia 17 b. m. 
d o n ió s ł, iż miasto TJlle podało podpisaną przez 
w ie lu  obyw ateli prośbę do izby deputowanych, 
o utrzym anie prawa względem wyborów . T y m ­
czasem ga *e ti wychodząca w L ille ,  donosi, iż 
wspomniona p e tycy  a leży jeszcze w pew ne j x ię - 
garn i , i  że do dnia 20 b. m. ledwo 20 oby w a- 
te l i  ją  podpisało, lubo miasto to  z obwodem l i ­
czy  przeszło 260,000 ludności.

W  departamencie Cabados uwięziono k ilku  
m łodz ieńców , k tó rzy  publiczną spokoyność za­
bu rzy li. M ie n ili się ućzniam i szkoły prawa 
w  Caen, lecz n im i nie by li. Z  tey  w ięc p rzy­
czyny  zwierzchność wspomnioney szkoły , po­
stanow iła  dać każdemu uczniow i zaświadcze­
nie, któreby w potrzebie mógł okazać.

i i  I  D E R L  A N D Y .
(z gaz. beri.} Вгитеііа, dn ia  27 grudn ia . 

D nia 2З w izbie drugiey słuchano zdania spra­
w y  wydziału centralnego z powodu wniesionych 
p ięciu  pro jektów  do prawa w  rzeczy  skarbu. 
W ie le  w ydzia łó  w życzy ło , ażeby proponowane 
b y ło  prawo tymczasowe, przezcoby bieg fin a n ­
sowy szedł regularnie, a tymczasem m oinaby 
lep iey rozważyć plan ogólny. W  ogólności 
w  zdaniach okazała się w ielka sprzeczność czy li 
ten lub o w wydatek uważać za powszechny,czyli 
p rcw .acyona lny $ jakie w yd a tk i do tego lub 
owego przyłączyć gatunku ; jaka jest m yśl i  
zam iar fundamentalnego prawa w tych  wzglę­
dach: te zasady różnicę zdań stanow iły. Szcze­
g ó ln ie / zaś" ściągały uwagę w yda tk i w ydzia łu  
spraw iedliwości. —  Co się tycze budżetu p rzy ­

chodów, życzy li sobie n iek tó rzy  w idz ieć  zała­
tw ie n i^ , niedostatku raczey przez zaprowadze­
nie oszczędności, a n iże li przez podwyższenie 
podatków. M iędzy innem i podatek patentow y 
zdawał się nie mogącym żadną już rn-arą 
bydź podwyższonym. —  Dnia 24 rozpoczęły 
się rozp raw y względem tych  pro jektów  do pra­
wa. W  im ien iu  chorego m in istra  skarbu wno­
s ił rzecz jeneralny d y re k to r podatków pośred­
nich, ośw iadczy ł: źe N. Pad, jeśli się- okaże 
po trzeba , odstąpi w ro ku  przyszłym  , na nad­
zw ycza jne  w yda tk i,czw crtą  część dochodów ko­
ro n y . Co się tycze akcyzy, zapewniał, że ta 
w pierwszych 10 miesięcach 1819, przyn iosła  
2,4oo,o02 zł. więcey, a n iże li w tychże 10 m ie­
siącach w reku 1818 ; zakończył uw iadom ie­
niem o żądanym dla rządu kredycie 2 4 m ilio ­
nów. —  Pan Reyphins 1 w ie lu  innych c . ł  n- 
ków oświadczyło się za wniesieniem prawa skar­
bowego tymczasowego, zamiast proponowvne- 
go dziesięcioletniego. — > H rab ia  łJogendorp 
m ó w ił p rzeciw  uciążliw ości n iektó rych  podat­
ków  , p rzeciw  w y s o k ie j opłacie cła od p rzy ­
w ozu , w yw ozu  i  przewozu; przeciw  ciągłe­
mu i  nierozróżnionemu pobieraniu w s ze lk ie j 
op łaty akcyzyyney p rzy  źródle , zamiast p rzy  
w y b y c iu ; p rzeciw  przedaży dom iniów  stanu, 
i  p rzeciw  żądanemu dla rządu k re d y to w i 24 
m ilionów , które  załatw ione bydź mają domi­
n iam i oddanemi do rozrządzenia rządowego 
prawem  z miesiąca lutego 1818. , Nakoniec 
pow sta ł mówca i  r z e k ł że ma dodadź jeszcze 
słówko, tycząóe się własney jego- osoby; i  mó­
w ił daley podniesionym głosem : „ W  życiu zno­
jem postępowałem zaws: e z god łem : N iech 
żyje O ranija ! {Leve Oraniel). Pod godłowym  
o k rz y k ie m : w iw a t O ra n ija ! odrzucam w n ie ­
sione pięć pro jektó w do prawa.u —  Po p rze r­
w ie  cz te ro g o d z in n e j, posiedzenie p ifzW iągrę- 
ło  się aż po p ó łn o cy , a po wysłuchaniu 26 
m ówców przystąpiono do zbierania głosów. 
W ypadek  b y ł następujący : 1) pierwsze p ra ­
w o lo le tn iego budżetu z d. 28 października 
zostało jednom yślnie odrzucone;  2) prawo skar­
bowe , wyszczególniające wy dat u  tego p ie r­
wszego budżetu, 97 głosami p rzec iw  1 odrzu­
cone ;  3) drug! 1 o fet ui budżet, z d. i 3 grudnia 
z podwyższeniem podatków 5-| m iliona z ło ­
ty c h , 55 głosami p rzec iw  43 odrzucone;  4 ) 
prawo fmansowe w  rzeczy załatw ienia potrzeb 
2gim  budżetem o b ję tych , 62 głosami p rzec iw  
36 odrzuam e ;  5) jednoroczny budżet na ro k  
1820, 68 głosami przeciw  3o odrzucony; '6 )  
p raw o skarbow e, wyszczególniające w yda tk i 
tego budż-^iu, 70 głosami przeciw  28 odrzuco- 
ne; 7) propozydya zezwolenia na 24 m ilionów  
kredytu , 54 głosami przeciw  hdt przyję ta . Z n a j­
dowało się na Lem posiedzeniu 4 g członków 
z północnych,i ty leż  z p row incyy  południowych..

W  В гихе ііі pokazali się także od k ilku  dn i 
p ik ie ry  do paryzkich  podobni. T rzech  ich 
po jm ano i siedzą już w w ięzien iu . Jeden 
z nich ugodził damę pewną cierniem  do k ija  
przymocowanem.

(z K o rr. hamb.J Gazeta pąryzka Censeur 
Europeen zawiera dziwaczną pogłoskę, że 26,000 
anglików  wylądowało w P o rtuga lii, i  że w & s . 
bonie lud tameczny zamordował w szystkich 
zna jdu jących się w mieście tem A ng lików . Lord  
W elling ton  ma bydź K ró lem  hiszpańskim, jer

O
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dnakże lud  życzy sobie b a rd z ie j in fanta hisz­
pańskiego i  t .  d.

W  gazecie w  Ostende wychodzącey czy­
tam y, że d. i 5 listopada, o 3oc- m tl m orskich 
od lądu, o toczy ło  w ięcey 20 potw or morskich 
b ryg  Elephant i  napełniło postrachem całą o- 
sadę. W ys trza łem  dzia łow ym  ub ito  jednę 
z  tych  potw or; b y ł to  wąż m orski mający 1.5 o 
step długości.

A  U S T  R Y A.  
z W iedn ia  dnia  29 grudn ia»

L iczba  okrę tów  kupieckich austryackich 
znacznie się pow iększy li. Roku 181 5 było ich 
ty lk o  1З7, a w roku  zeszłym 62 8 ,  nie rachu ­
jąc statków  rybackich  1 do żeglugi pobrzeżney 
używanych* Na tych  628 okrętach zna jdu je  
się 6З26 ćw iczonych m ay l& ów i 2З69 dzi^ł;mogą 
zaś ogółem zabrać 110,443 beczek ładunku. 
B ,v n j i  się jeszcze 48 now ych okrętów .

H I S  Z Г  A N I  J A.
(z go z. beri.) M a d ry t , dnia  14 grudn ia . 

grcset* nadworna zawiera ogłoszenie 
rsd -cy  kas iy liyśk iego , Don M artinez  Ѵ іііе ій , 
k tó rem u K ró l szczególniey po lec ił wyśledze­
nie sprawy fa łszyw ego, z udanym podpisem 
Bacz lmfea m flicyy , Hrabiego V U lan  ej o ,  ro z ­
kazu do pó łkow ników  m ilicyy , ażeby się z k o r­
pusami swemi do sto lic p row incyy  udali. 
P rzyrzeka  im ieniem  królewskiem  temu, k to - 
b y  o d k ry ł sprawców te y  zbrodni, w  nagrodzie
3 oo,ooo rea lów  (70,000 fr.), urząd czyniący 
rocznego dochodu 3oo,ooo rea lów  (76,000 fr.), 
i  zamilczenie nazwiska, jeśli donoszący żądać 
tego będzie.

Fałszywe ro zka zy , o którycheśm y wspo­
m nie li, b y ły  już w  części uskutecznione, i  za­
częto już na mooy ich  w ię z ić 1 duchownych i  
św ieck ich , gdy szczęściem odkryte i  zniszczone 
zostały.

K ró le w sk i poseł p rzy  dworze K ró la  saskie­
go, D . S alm on , w yjechał do D rezna  Szwa­
g ie r jego, D . Onis daw n ie jszy  poseł w  D re ­
źnie, a potem w  Am erjm e półnccnąy, ma bydź 
przeznaczony na posła y/ Petersburgu, na m ie j­
scu D . Z ea  Bermudez, który- się uda do Kon­
stantynopola.

M ów ią , że ma bydź nałożony podatek 80 
m ilionów  realów  , dla przywrócenia do nale­
żytego stanu w yp ra w y  kadyxk iey.

Dola 1 t .  m. śpiewano w kościcHch ka- 
dyxk ich  Te Deum  na podziękowanie Bogu za 
ustanie zarazy.—  O i i 3 września do 1 gru­
dnia um arło w  K adyx ie  4 5 90 osób. W  ca­
ły m  roku 5 і 6 г . W  roku  зЗоо, w  k tó rym  
także grassowała zaraza u,marło gc42 . Z w y ­
c z a jn y  pomór jest od 2— 25 00. I

D A N I  J A.
(z korr. hamb.) Kopenhaga , dn ia  28 g ru ­

dnia. Podczas św ią t Bożego Narodzenia po. 
wybijano tu  znowu okna w  p ierwszych han­
d low ych domach żydowskich, m imo to, że do 
tad jeszcze nie zostały zupełnie uchylone śród- 
ku  przeciw  podobnym bezpraw iom , a małe 
patrole jazdy przeciągają co w ieczór po ulicach.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Gubernia W o łyńska  ma w iększą część ro ­

ślin  Hory N ie m ie ck ie j,% część f lo ry  A u s trya - 
ckiey, i  Panońskie j, rnniey z f lo ry  pó łnocne j 
i  z f lo ry  sibirskiey Gmelina, bardzo mało z flo*? 
r y  Kaukazkiey;, z H o ry  w schodnie j ty lk o  V e - 
ron ica  persica desf. Buphtalm um  ęo rd ifo lium  
K it. i  Saliiv acu ti/o lia  W . 1 z w ło s k ie j Anchu- 
sa B a rre lie r i A llion . 1 Campanula bononiensis 
(w  G a licy i znajduje się także) Cerastmm m on- 
ticum  Seguieri. F lo ra  podolska znacznie 
się różn i od f lo ry  w o łyń sk ie j. T u  oprócz 
roślin  całey um iarkow ane j Europie pospolitych, 
znaczną już część F lo ry  kaukazkiey dotąd zna­
leziono. W ie le  także jest z F lo ry  austryackiey, 
m niey zaś z F lo ry  panońskie j. Gaśnie już 
tam  F lora północna (sosny tam  nie masz); z Flo-- 
r y  Sybirskiey mamy tam Heracleum  sib iricum , 
Scutellaria lupu lina , Geranium co llinum , i  je ­
dno dotąd nieopisane D elph ia ium  trw a łe  ; 
z F lo ry  wschcdniey zna jdu je  się ѴегЬазсит 
orientale  , Acer ta ta r i  cum , Crambe ta ta r i  ca; 
z f lo ry  W ło s k ie j ta  kżeAnchusa B a re llie r i i  Cum-  
panUla Bononiensis. Porównyw*ając zaś F lorę  
Podolską z W o łyńską , pokazuje się: lm o , że 
pierwsza znacznie jest bogatszą od drugiey, i  
że jest prawdziwą mieszaniną F lo ry  Panońskie j, 
A ustryack iey  i Kaukazkiey; 2do, że F lo ra  W o ­
łyńska m iło  różna od f lo ry  G a lic j i  austryackiey, 
w y łączyw szy , roś liny górne i  podolskie , czyn i 
b a rd z ie j przechód od Panońskie j i austryackiey 
do p ó łnocn e j.

W  p ie rw sze j części dzieła Рапа|£Гшп- 
boldta, JVova genera et species p lantarum  
aecfuinactiaiium, znayduje się na wstępie rysu  
G eografii roś linne j, wiadomość o liczb ie  dotąd 
poznanych ro ś lin , k tó ra  44.000 wynosi,a  m ię- 
tb y  tem i 6,000 zna jdu je  się skryto -  p łc iow ych ; 
reszta 38,oooxdo  jawno p łc iow ych  należą; 
w szystkie zaś P. Humboldt następującym roz# 
dzieła sposobem:

W E urop ie  . . . . . . . .  7,000
w  U m ia rkow ane j części A z y i . . i , 5oo.
W Krajach zw ro tn ikow ych  na wyspach A -  

z y i . . . . . . . . .  4 ,5oo.
w  A fry c e  ...............................................3,000.
w  Obu częściach um ia rkow ane j A m e ry ­
k i .........................................   4,000.
w  Częściach A m e ryk i m iędzy zw ro tn i­

kam i  ........................ 13.000.
w  Now ey H o lla tidy i i  na wyspach mo­

rza p o łu d n io w e g o ........................ 5,000.
3 8 , 0  o.

P rzeciw  tem u rachunkow i P. Humboldta 
w ie le  czynić się może zarzutów , poniew aż ty c h  
tu  nie wskazał roślin , k tó re , różnym  częściom 
świata są wspólne , a z k tó rych  bardzo w iele 
jest rosnących w E urop ie  i w pó łn o cn e j A z y i, 
jako też w  E urop ie  j  A fryce  północnej. Z a ­
stanawiając się nad wyznaniem tegoż P. R um • 
holdta, że ledwo czw artą  lub p ią tą  część ro ­
ślin  am erykańskich w id z ia ł, że A f r y k i  nie 
w ie le  znamy, mało jeszcze zw iedziliśm y A zy i, 
i  A ustra lia  niedawno |vę w zg lędne botanicz­
nym  le p ie j coko lw iek poznaną została; tedy 
nie będzie rzeczą przesadzoną, jeże li ioc,ooo 
roś lin  jaw no-p łc iow ych  na k u li z iem sk ie j 
p rz y jm ie m y , (z Dz Farmac. W ileń.)

W olno  Drukować. Jgnący Reszka Kom. Ceaz. C z ł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi.
D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. 5.

O g ł o s z e n i a .  czarnym, a u spodu zie lonym  ; śzpencer delika-
J. Z b ie g ł z domu J  W , Zaleskiego Podko-  tn y  w i gon i owy ko loru orzechowego z gardę-

morzego, ш W iln ie  w pałacu Pacowskim m ie-  roóy pańskiey w zięty. Poście l: poduszka i  ko ł-
szkając^go, na dniu wczorayszym to je s t :  2 dra  m ulianowa w pasy ciemne; berlacze czar~
ja n u a r :  o godzin ie poobiednie j m iędzy p ią -  ney skury zimowe, i  ró in a  p rz y  nim b ie lizna,
tą a szóstą, lokay na imie Jan Czołkdn, pod- starą tez odzież wszelką zabra ł, zrzoW oyczy~
dany i kaskowy tegoż J W . Zaleskiego, z ma-  Jfy/zz swoim zmudzkim język iem , i  nie złe po
ję tnośc i jego W  celony w picie R o s s ie ń nod polsku. Z ia je  się wedle zabrania wszystkich
rzeką Niemnem lezącey:  wzrostu u rodz iw y , źyc/z rzeczy i  innych drobnieyszych, ja k o  to :
tw a rzy  o k rą g łe j, piękney, b ia łey , mężny, zzdo- szczotek do butów czyszczenia takie  i  tego co
.sów b łąd , św iatłych do g ó ry  zaczesanych, ge~ s/g z przcexam\nowanyclt przez niego zaw iady -
sto zarasta jących , z kolczykiem w uchu, w ą- wanych rzeczy okaże , zć m usiał z kim  w y je -
sów i  brody niegolący, m ający la t około 20. chać z m iasta , ó y d i tez może, ze się wmieście
Odzienie na nim: f ra k  sukna granatowego z k o ł-  przechowuje, świadectwa żadnego mieć niem ógł,
n ierzem axam itnym  czarnym, z guzikam i św ia - pierwszą ty lk o  odbywając służbę xią ieczkę t a -
t łe m i, płaszcz szaraczkowy ciemny nieco za - s/z/g swoich, które w yb ra ł, na mieyscu zostaw ił.
iy w a n y  z klamerkami pobielanemi do zupina-  ,__

, surdut tak ie  szaraczkowy d ług i, now y, 
sukna dobrego; kamizelka tegoż koloru, na w a - 3 dzielczo gran iczny taxa to rsko-exdy -
c/e, 7z<z obie strony zapinana; a in n e : białe w łzorsk i na dobra J fV tV . Bielkowiczów prze -  
i  kolorowe. Chustek do szy i k i lk a ; jedwabna znaczony, ze względu , źe wiele stron na tera-  
w  paski ko lo row a , czarna jedw abna, pon- znieyszym terminie w dopominkach summownych 
sowa w cynki białe b aw e ln ic  zna ;  i  inne nieoś w ładczy ł  o stanności, tudziez powodem za­
b ia le  , buty węgierskie wileńskiey robo ty , /  sz/ey do departamentu M ińskiego cyw ilnego  
drugie ordynaryyne. Spodeń k ilko ro , ja k o to  :  proźby o d JP .S ó łta n a  pierwo w tym  Sądzie za -
św iatłe kazimierkówe z garderoby pańskiey siadającego o naznaczenie na mieysce jego  in -  
wzięte, drugie nowe szaraczkowe, m aytk i, sukna nego urzędnika, a ztąd d la  przem iany komple- 
tegoz co i  surdut koloru , trzecie ciemno zie- tu w yn ik ła  potrzeba przed nowo p rzyb y łym  u- 
lonego sukna nicowane do butów. Kożuch bia~ rzędnikiem ponowienia czynnościow sądowych; 
ł y  zażywany d łu js z y  od p łaszcza ; rękaw i- jakow e ja k  dopiero pod nieobecność w ie lu  stron 
ce wełnianne, drugie zamszowe — Czapka g ra -  dopełniać się niemogą, tak strony na Sądzie znay- 
natowa z wypustką karm azynową i  daszkiem dujące się, g d y  d la  pomienionych okoliczności

2 Izba. Skarbowa L it .  w ileńska pocłaie do w iadom ości, że niźey w  tabellach pomienione skar­
bowe dobca xv różnych powiatach tey  gubernii położone , będą się oddawać przez publiczną li-  
cytacyą r. 1820 stycznia 2 6 , 28 1 5o dma , w ^  ie irną arądną poasesyą z 12 aprila wsporanio­
nego roku zaczynającą się ; przeto maiący zam iar licy tow an ia  takow ych m aiątkow  , raczą p rzy ­
być na rzeczone term ina do Izby Skarbowey W ileńsk iey sam i, lub przysłać prawnie umocowa­
nych przez s-iebie plenipotentów., z ew ikeyam i odpowiedniemi dwuletn iey jn tra c ie  , iaka z osta­
teczne j l ic y ta c ji wypadme , rów nie też ze świadectwam i Sądu G ł. 2go Departamentu , oswobo- 
dności m aiątkow lub kamienic w ewdkcyą oddaiących się upewniaiącemi. xbra i 3 dnia 1819 roku

S ó w ie tn ik  K o tk o w s k i.
Stoło-Naczalmk Okołoxvicz.
Justyn Zdzitowdecki Powytczyk.

1 W iadońiość o w a ku ją cych  skarbowych maiątkauH , w  gubernii w ileńskiey położonych, na-j 
Znaczonych oddać z pub liczne j l ic y ta c ji w 12 le tn ią  arendowną dzierżaw ę; od dnia 12 apryla 
następuiącego 1820 ro k u ; dnia p 5 xbra  1819 r. sporządzona.
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З7 :• Cyganiszki - - — - —— —. _, 3 —
38 Biswoymele - - — ._ — ,_ 45 _!

39 Z asztow fty  - _ - - — — 1 i 3 22 i 95 12
4o Juryzdyka w Rosieniach - - - • _ 5 1 ---
4i A rendy z karczem miasta Szawel - _ 1248 24
42 A rendy z jezior szawelskich - 60

1 43 Półoynie - . - _ 1 1 3 5i —

44
w Oszmiąńskim: 

Jurgielany - 1 3 3o 88 45i 35
45 Rudniki -  -  -  - - _ ___ 1 5 i 4 71 48
46 Nerow ka -  -  - - x - - __ — 1 — 60 — 1
4 , C zo tyrk i -  ' -  - - ---- t 6 39 182 25 |

48
w Z aw ileysk im : 

Rusaliszki -  -  - 1 2 1 53 751

49
w Telszewskim: 

Z  karczem m iasta Telsz - 2q4
5o Nowosiadskie starostwo - - —Д- --- 1 2 — 155 5o

Sow ietnik Kotkowski. 
Stoło-Naczalnik Okołowicz.
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